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Pieczono pierogi dla dziadów i dla dusz 
Za moich czasów to było. Zawsze mamusia piekła bardzo dużo różnych pierogów i z
kaszą i z jabłkami, bo myśmy mieli swój sad więc owoców było. Piekła dużo pierogów
i te pierogi się zanosiło, bo były tak zwane dziady. To byli ludzie biedni którzy no nie
wiem, nie mieli i im się to dawało. Poza tym trzeba było na grób duszom położyć też.
[…] to nie duże się pierogi piekło tak, na grób też położyć, dla tego nieboszczyka
który tam jest. A dziadom to się dawało w ogóle do zjedzenia normalnie, całe duże
pierogi, kilka nawet, tak. [...] Później już zaginął ten zwyczaj, ale początkowo tak było.
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